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Ż O Ł N I E R S K A  G A Z E T A  Ś C I E N N A WYDANIE C O DZIENNE

P A S T - a  na P i u s a
zdobyta p rzez  oddzia ły  AK

CICHE BOHATERSTWO
O bok zd o b yc ia  gm achów  D y re k c ji P o lic j i  

o d d z ia ły  A K  o d n io s ły  w czo ra j sukces, za j­
m u ją c  s iln ie  u m o cn io n y  b u d yn e k  P A S T ’y 
p rzy  u l. P iusa . Po 2 4 -g o d z in n e j w a lce  w ażna 
ta  p o zyc ja  zo s ta ła  opanow ana, p rzyczym  
w z ię to  80 je ń có w  m . in . pa ru  d y g n ita rz y  
h it le ro w c ó w , Z a b ity c h  i  rannych  n ie m c ó w  
b y ło  35.

W ś ró d m ie śc iu  A K  p rz e p ro w a d z iła  szereg 
lo k a ln y c h  d z ia ła ń  zaczepnych , z a jm u ją c  m . 
in . na rożny  d om  p rzy  B ra c k ie j i  a l. S ik o r­
skiego gdz ie  m ie ś c i się k a w ia rn ia  „C r is ta l“ . 
O czyszczono  c a łk o w ic ie  z n ie p rz y ja c ie la  
S ie lce .

N iem cy  p o d ję li w czo ra j n a ta rc ia  lo k a ln e  
na te re n  fa b ry k i B o rm ana  p rzy  u l.  S re b rn e j 
i  na p la c ó w k ę  naszą p rzy  u l. K ró le w s k ie j 27. 
O ba n a ta rc ia  o d p a rto . Bez w y n ik u  ró w n ie ż  
p o zo s ta ł nac isk  n ie m có w  z re jo n u  Leszna 
i  D łu g ie j w  k ie ru n k u  B ie la ń sk ie j i  N a le w e k . 
R e jon  S ta rego  M ias ta  nada l n iszczony je s t 
p o c iska m i, m in a m i i b o m b a m i. B a rykada  na 
u l. D łu g ie j zosta ła  u trzym ana  m im o  że rz u ­
cone tam  do a k c ji „T y g ry s y "  w y s trz e liły  
80  p o c iskó w  a p ie ch o ta  k ilk a k ro tn ie  p o w ta ­
rz a ła  n a ta rc ia .

W z w ią z k u  z a k c ja m i na D y re k c ję  P o lic j i  
i P A S T ’ę p rzy  u l. P iu sa  p o b lis k ie  re jo n y  
p o zo s ta w a ły  p rzez czas d łuższy  p o d  c ię ż k im

N atarc ie  AK
w rejonie  G rzybow skiej

W z a ch o d n ie j d z ie ln ic y  ś ró d m ie ś c ia  na­
ta rc ie  nasze w  o k o lic y  K ro c h m a ln e j i R yn ­
ko w e j d o p ro w a d z iło  do z lik w id o w a n ia  n ie ­
p rz y ja c ie ls k ie g o  gn iazda ckm  w ra z  z o b ­
s ługą. M iędzy  G rzybow ską  i W a lico w e m  
n ie p rz y ja c ie l p rz e p ro w a d z ił n a ta rc ie  z u ży ­
c ie m  c z o łg ó w  i  b ro n i m aszynow e j b e z ­
sk u te c z n ie , tra c ą c  1 czo łg  uszkodzony 
1 ta n k ie tk ę  zn iszczoną  na p i- G rzyb o w ­
sk im  i  1 m o to c y k l. W  nocy zaobse rw ow a­
no duży ru c h  o d w ro to w y  n ie p rz y ja c ie la  
u l.  C h ło d n ą  na zachód.

o b s trza łe m . S p ło n ą ł gm ach  Izby P rz e m y ­
s ło w o  H a n d lo w e j p rzy  u l. W ie js k ie j, szereg 
dom ów  p rzy  u l. M a te jk i i w al. U ja zd o w s­
k ich .

N ie m ie c k i poc iąg  p a n ce rn y  o s trz e liw a ł 
m ia s to  z l in i i  ko le i obw odow e j i  m ostu  śre­
dn icow ego- U k ra iń c y  i n ie m cy  n a d a l p ro ­
w adzą akc ję  p o d p a la n ia  do m ó w  m ie szka n io ­
w ych . A r ty le r ia  n ie m ie cka  ze S łużew ca  
i W ie rzb n a  o s trz e liw a ła  o k o lic e  M ię d zy le ­
sia i R adośc i. W  re jo n ie  R adzym ina  s tw ie r­
dzono  o d g łosy  w a lk i a r ty le ry js k ie j.

W  zam ęc ie  w a lk i ta k  te ra z  —  jak  
i zw yk le , uchodzą  naszym  oczom  spraw y 
n iezw iązane  z b e zp o ś re d n ią  a kc ją  bo jow ą . 
P rzykuw a ją  naszą uw agę m o m e n ty  d e cyd u ­
jące , p rzez  sw ó j ro zg ło s  n a jb a rd z ie j a tra k ­
cy jne. A p rzec ież  w ys ta rczy  p o p a trze ć  spo­
k o jn ie j aby d o s trze c  ty s ią c e  in n ych  w yda ­
rzeń  ró w n ie  b o h a te rs k ic h  ja k  czyn ż o łn ie ­
rza  z p ie rw sze j, b o jo w e j l in i i .

Poza w a rsza w sk im  fro n te m  b a ry k a d  zn a j­
du je  się fr o n t  d ru g i, n ie  m n ie j w ażny 
fr o n t  w a lk i o z d ro w ie  lu d n o ś c i, a na n im

,j,o d c in e k “ w a lk i o życ ie  rannego  ż o łn ie ­
rza . N a fro n c ie  tym  trw a  sta le  os tre  po- 
/g o to w ie  i  le k a rz  szp ita ln y  n ie  m oże żądać 
d la  s ie b ie  c h w il i  w o ln e j. S z p ita le  s to lic y  
p ra cu ją  d z iś  w w a ru n k a c h  n ie zw yk le  c ię ż ­
k ic h . B ra k  o d p o w ie d n ic h  lo k a li,  n ie d o s ta ­
te k  le ka rsk ie g o  sp rzę tu  i sam ych  le kó w  
czyn ią  z p la có w e k  ty c h  m ie jsca  w ym aga ją ­
ce s iln ych  c h a ra k te ró w  d la  p o d o ła n ia  c ię ż ­
k im  o b o w ią zko m .

W  s k ła d  s łużby  s a n ita rn e j w chodzą  po 
za tym  p a tro le  sa n ita rn e  W .S .K ., z łożone

Szturm o d d z ia łó w  AK
S z tu rm  na D y re kc ję  P o lic i i  na K ra k o ­

w sk im  P rz e d m ie ś c iu  ro z p o c z ą ł s ię o ś w i­
c ie  d n ia  w czo ra jszego . O d d z ia ły  A K  s ta ły  
w obec zadan ia  o w ie lk ic h  tru d n o ś c ia c h  
za rów no  ze w zg lę d u  na s iłę  i u z b ro je n ie  
p rz e c iw n ik a  ja k  i  na ro z m ia ry  a ta ko w a n e ­
go o b ie k tu . U d e rze n ie  ro z p o c z ę ło  s ię  z dw u 
s tro n : o d  u l. C zackiego i  od  u l. Ś w ię to ­
k rz y s k ie j. W p ie rw sze j faz ie  w a lk i g łów na  
ro la  p rzyp a d ła  w u d z ia le  o d d z ia ło m  m in e ­
ró w , w ś ró d  k tó ry c h  szczegó lną  b ra w u rą  
od zn a czy ł się p a tro l k o b ie cy .

C e lny  g ra n a t w y rzu co n y  z ang ie lsk iego  
P ia ta  o godz. 5,15 ro z b i ł  n a js iln ie js z y  
b u n k ie r o tw ie ra ją c  d rogę  n a ta rc iu . W p ó ł 
godz iny  p o te m  o d d z ia ły  n a c ie ra ją ce  od u l. 
C zack iego  o p a n o w a ły  p rz y le g a ją c y  do 
gm achu  k o ś c ió ł św. K rzyża . W e w n ą trz  
św ią tyn i w yw ią za ła  się w a lka  w ręcz .

Na pom oc za ło d ze  n ie m ie c k ie j w y ru szy ­
ło  k o n tru d e rz e n ie  z re jo n u  O g ro d u  S a sk ie ­
go w sp a rte  p rze z  „T y g ry s y "  i d z ia ła  
sz tu rm o w e - Z  d a lszych  p o z y c ji n iem cy 
p o ło ż y li zapo rę  ogn iow ą  z d z ia ł i  m o ź­
d z ie rzy . N a c ie ra ją ce  o d d z ia ły  o panow a ły  
z k o le i p le b a n ię . Z  p o d z ie m i k o ś c io ła  u w o l­
n iono  w ię z io n y c h  ta m  z a k ła d n ik ó w : 8 k s ię ­
ży i k ilk a d z ie s ią t osób c y w iln y c h  z d z ie ć m i.

na D yrekcję  Policji
O k o ło  godz. 9 n ie m c y  p c h n ę li do a taku  

znaczn ie jszą  ilo ś ć  czo łg ó w . P o c is k i n ie ­
m ie c k ie  sp o w o do w a ły  poża r gm achu  K K .O . 
i B anku  H a n d lo w e g o . P oża ry  te  jeszcze  
w to k u  w a lk i z lo k a liz o w a n e  zo s ta ły  p rzez 
d rużyny  p rz e c iw p o ż a ro w e  z pom ocą  na ­
szych o d w o d ó w . N ie  u d a ło  s ię n a to m ia s t 
u ra to w a ć  o b ję te g o  p o ża re m  ko ś c io ła . W a l­
ka to c z y ła  się w k łę b a c h  dym u i  p ło m ie ­
n ia ch . Po o p a now an iu  te re n u  kośc ie lnego  
następne n a ta rc ie  o d d a ło  o d d z ia ło m  A K  
k o m is a r ia t p rze m ys ło w y . T w a rd ą  ob ronę  
n ie m ie cką  p rze zw yc ię żo n o  p rzy  pom ocy 
d ru żyn  spec ja lnych .

Z w a lc z a ją c  p rz e c iw n a ta rc ie  n ie m ie c k ie  
jedna  z d ru żyn  z n is z c z y ła  c z o łg  n ie m ie c k i 
p rzy  użyc iu  g ra n a tó w  i p o c iskó w  b u te lk o ­
w ych , d ru g i czo łg  ro z b ito  p o c is k ie m  P ia ta . 
P o zo s ta łe  z a w ró c iły . N ie  w id z ą c  n a d z ie i

o d s ie czy  w o b lic z u  n ie u c h ro n n e j ś m ie r­
c i —  p o z o s ta li p rzy  życ iu  n iem cy zdecy­
d o w a li s ię  na k a p itu la c ję . W z ię to  o ko ło  
60 n ie m có w  o raz  50  g ra n a to w y c h  p o l i ­
c ja n tó w . Z d o b ycz  w sp rzęc ie  i b ro n i je s t 
znaczna. S k ła d y  żyw n o śc i d o b rze  zaopa­
trzo n e .

W a k c ji te j,  je d n e j z n a jtru d n ie js z y c h  
i  n a jb a rd z ie j b ra w u ro w o  p rze p ro w a d zo n ych  
u ja w n iła  s ię  w c a łe j p e łn i n ie z w y k ła  w a r­
tość  b o jo w a , o fia rn o ś ć  i in ic ja ty w a  ż o łn ie ­
rzy  A K .

G m a ch  D y re k c ji P o l ic j i  b y ł je d n ym  
z b a s tio n ó w  sys tem u  o b ronnego  n ie m có w  
w  re jo n ie  ś ró d m ie js k im . Z d o b yc ie  tego 
p u n k tu  za b ezp iecza  N ow y Ś w ia t i  jego 
p rz e c z n ic e  od  a g re s ji n ie m ie c k ie j z O g rp - 
du  S ask iego  i K ra k o w s k ie g o  P rze d m ie śc ia .

P o d z i e m n y  s z p i ł a l

P r z y s i ę g a

|

S z p ita le  p o ło w ę  s to lic y  p ra cu ją  w  spe­
c ja ln ie  tru d n y c h  w a ru n ka ch . W ie le  z n ich  
zna jdu je  s ię p o d  s ta łym  o b s trz a łe m , in n e  
m ieszczą  s ię  w  p iw n ic a c h  i sch ronach .

P rzy  w e jśc iu  do  ta k ie g o  „p o d z ie m n e g o " 
szp ita la  ow iew a  nas duszne p o w ie trz e . W ia ­
tra c z k i e le k tryczn e  p ra c u ją  a le  je s t ic h  zb y t 
m a ło . B lade  tw a rz e  rannych  są o k ry te  po tem - 

M a rzym y o w ię ksze j i lo ś c i w ia tra c z k ó w  
m ó w i ko m e n d a n tka  s z p ita la  d r. Jus tyna  —  
p rz y d a ły b y  s ię ró w n ie ż  ro z p y la c z e  z w odą  
ko lońską  i k i lk a  b u te le k  tle n u . B ra k  pod u ­
szek i ko có w .

Z  żyw nośc ią  je s t n ie co  le p ie j.  D z ię k i 
o fia rn o ś c i spo łe czeń s tw a  są ja ja . m a s ło , na­
w e t ryż . Jedna  z ro d z in  dos ta rcza  co d z ie n ­
n ie  pa rę  f i l iż a n e k  p ra w d z iw e j czarne j kawy- 
B ra k  je s t n a to m ia s t kakao , soku z cza rn ych  
jagód  o raz ja rz y n . S z p ita l g o tó w  b y łb y  
naw et w ym ie n ić  na kakao  po s ia da n y  c u k ie r. 
L e ka rs tw  je s t dość. N a to m ia s t p o trze b n y  
je s t k o m p le t n a rzę d z i la ry n g o lo g ic z n y c h  
o raz m a tow a  lam pa  na 120 lu b  220 w o lt.

C h o rym  b ra k  ró w n ie ż  szczo te cze k  do zę ­
bów .

P rz e d m io ty  d la  s z p ita la  s k ła d a ć  m ożna 
w  lo k a lu  k u c h n i spo łeczne j u l. S z p ita ln a  8 
u  p. d r . Z a o rsk ie j.

Rumunia skapitu low ała
W c z o r a j  w  g o d z in a c h  w ie c z o r n y c h  

k ró l  M ic h a ł  w y d a ł  p r o k l a m a c j ę  do  
n a r o d u  ru m u ń s k ie g o  o z n a jm ia jq c q ,  
ż e  R u m u n ia  p r z y j ę ł a  p o k o jo w e  w a ­
ru n k i s o w ie c k ie .

U t w o r z o n y  z o s ta ł  n o w y  rz q d  z ł o ­
ż o n y  w y ł ą c z n i e  z  p o l i t y k ó w  p r o -  
a l ia n c k ic h ,  m . in . M a n iu  i B ra t ia n u .  
K ró l  w e z w a ł  n a r ó d  do  z je d n o c z e n ia  
się p r z y  t r o n ie  d o  w a lk i  z e  w s p ó l ­
n y m  w r o g ie m .
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Zaprzysiężenie rekrutów  A K  (Foto PS W Grzegorz)

, G ó r n y  O b ó
Stan p o s ia da n ia  A K  na g ó rn ym  M o k o to ­

w ie  ( t  zw . „G ó rn y  o b ó z ") po zo s ta je  na- 
o g ó ł n ie zm ie n io n y . O p a n o w u ją c  szp ita l 
E lżb ie ta n e k  w z ię to  spo ro  je ń có w . T e ren  
n a o g ó ł n ie zn iszczo n y  z w y ją tk ie m  zbom ­
ba rdow ane j p rzez  lo tn ic tw o  u l S zustra . 
N ie m cy  n a to m ia s t k tó rz y  p a l i l i  c z w o ro b o k  
u lic  od R a k o w ie c k ie j do  N a rb u ta  i od P u ­
ła w s k ie j do a l. N ie p o d le g ło ś c i, ro z s z e rz y li 
po le  zn iszczen ia , n iszcząc o s ta tn io  ul. Ra­
k o w ie c k ą  od a l. N ie p o d le g ło ś c i aż do 
C h o d k ie w icza . W  w ię z ie n iu  p rzy u l. R ako-

z"  m e l d u j e
w ie c k ie j zg ro m a d zon o  pew ną ilo ś ć  z a k ła d ­
n ik ó w  — P o la kó w .

K osza ry  w  szko le  na rogu  N a rb u tta  i K a ­
z im ie rz o w s k ie j,  p o s te ru n e k  na u l. D w o r­
k o w e j, B ru n n w erke  p rzy  u l- B e lw e d e rs k ie j, 
F la kka se rn e  p rz y  u l. P u ła w s k ie j, o raz 
ko m p le ks  B e lw e d e ru  i  Ł a z ie n e k  —  o to  g łó ­
w ne p u n k ty  o p o ru  n ie m ie ck ie g o .

Na te re n ie  M o ko to w a  pozo s ta ją cym  w rę ­
kach  A K  d z ia ła  O b y w a te ls k i K o m ite t a k c ji 
c h a ry ta ty w n e j, n iosący  p o m o c  bezdom nym  
i  p o go rze lcom .

N a drugiej linii frontu

p rze w a żn ie  z ko b ie t, k tó ry c h  d z ia ła ln o ś ć  
na każdym  k ro k u  św ia d czy  o c a łk o w ity m  
sa m o p o św ię ce n iu  s ię  w im ię  d o b ra  p o ­
w szechnego .

W a rto  zapam ię tać  so b ie , iż  p rzy  s z tu r­
m a ch  i w ypadach  bo jow ych  p a tro le  s a n i­
ta rn e  zawsze czynne b y ły  w p ie rw sze j l in i i  
p rzy  tra n s p o rto w a n iu  na ty ły  c ię że j ra n ­
nych . W a rto  za p a m ię ta ć  sobie, że s a n ita ­
r iu s z k i ze s z p ita la  C zerw onego K rzyża  na 
u l. S m o ln e j pod  ogn iem  n ie m ie c k ic h  ka ra ­
b in ó w  m aszynow ych  d o s ta rcza ły  żyw nośc i 
z a k ła d n ik o m  u w ię z io n ym  w p o d z iem ia ch  
M uze u m  N arodow ego . K ie row ane  w z g lę d a ­
m i z d ro w o tn y m i s a n ita r iu szk i nasze g rze ­
b a ły  n ie m có w  p o le g łych  na W yb rzeżu  K oś­
c iu s z k o w s k im  m im o  gęstego o b s trz a łu  ca ­
łe g o  w ybrzeża .

T y le  m ów i garść p ie rw szych -le p szych  
fa k tó w . Jest ic h  znaczn ie  w ię c e j, sp o tyka ­
m y się z n im i co k ro k  n ie le d w ie , a le p o ­
n ie w a ż  e fe k ty  m a te ria ln e  n ie  rz u c a ją  s ię 
nam  w oczy, p on iew aż  w yc ią g n ię c ie  ra n ­
nego spod o b s trz a łu  n ie p rzy ja c ie lsk ie g o  n ie  
w z b u d z i ta k ie g o  za in te resow an ia ,- ja k  np. 
zd o b yc ie  czo łgu  —  p rze ch o d z im y  nad ty m i 
fa k ta m i do  p o rz ą d k u  dziennego.

A  p rze c ie ż  w a rto  s ię  za s ta n o w ić  ró w ­
n ież  i  nad  tym , iż  m im o  c ię żk ich , w a ru n ­
ków  zd ro w o tn y c h  W arszaw a n ie  je s t o b ję ­
ta  ża d n ym i e p id e m ia m i ch o ro b o w ym i. D la ­
czego ta k  szczę ś liw ie  s ię sk łada?  Jes t to  w y ­
n ik  n ie w id o c z n e j, a p rze c ie ż  s ta le  p ro w a ­
dzone j sa n ita rn e j a kc ji zap o b ie g a w cze j. 
T y lk o , d z ię k i tem u , w a lkę  o z d ro w ie  m ie sz ­
kańca  s to l ic y  p ro w a d z im y  d o tych cza s  ta k  
zw yc ię sko .

Jes t rze czą  jasną, iż  ś ro d kó w  do te j 
w a lk i je s t n ie s łych a n ie  m a ło , że w obec  te ­
go o b o w ią z k ie m  każdego i  w  in te re s ie  każ­
dego na leży  s z p ita lo m  i p u n k to m  s a n ita r­
nym  dosta rczać  w szys tko  to , co  leży w na­
szej m o ż liw o ś c i. W  p ie rw szym  rzę d z ie  
c h o d z i tu  o le ka rs tw a , żyw ność, ś ro d k i 
o p a tru n k o w e  oraz ś ro d k i dezyn fe kcy jn e . 
R ó w n ie ż  osoby zd ro w e  i s iln e  w in n y  się 
zg ła sza ć  do s z p ita li ce le m  d o ko n yw a n ia  
t.zw . t ra n s fu z ji k rw i. O c a li to  życ ie  w ie lu  
ra n n ym .

P o s tę p u ją c  ta k  raz  jeszcze p o tw ie rd z im y  
w ie lk ą  p ra w d ę  w arszaw sk iego  pow stan ia , 
że n ie  m a w n im  an i ty łó w  ani l in i i ,  je s t 
je d e n  ty lk o  fro n t, jeden  w sp ó ln y  p rze ja w  
h e ro iz m u  i je d n a  w o la  zw yc ięs tw a .

N ara d y  Rzqdu w Londynie
W  dn. 21 i  22 bm . o d by ły  s ię  L o n d yn ie  

p o s ie d ze n ia  R ady M in is tró w  p o d  p rz e w o d ­
n ic tw e m  p rem . M ik o ła jc z y k a . W e d łu g  o f ic ­
ja ln e g o  k o m u n ika tu  „p rz e d m io te m  ob rad  
b y ła  spraw a p o m o cy  d la  w a lczące j W arszaw y 
o raz  w n io s k i w yn ika jące  ze sp raw ozdan ia  
prezesa  R ady z pod róży  do  M o s k w y " .

Jak w yn ika  z don ies ień  lon d yńsk ich  o b yd ­
wa pos iedzen ia  pośw ięcone  b y ły  w y łą czn ie  
o m a w ia n iu  s y tu a c ji w W arszaw ie  oraz sp ra ­
w ie  d a lsze j pom ocy. S p raw om  tym  dano 
p ie rw s z e ń s tw o  p rzed  dyskus ją  nad  m e m o ra n ­
d u m  do rzą d u  sow ieck iego .

W s z y s c y  do  k o lu m n  t r a n s p o r to w y c h
D ru żyn o m  P racy  i K o lum nom  T ra n s p o rto ­

w ym  w c ią ż  b ra k  p ra co w n ikó w . T ym czasem  
za g a d n ie n ie  transpo rtów " m a p ie rw s z o rz ę d ­
ną wagę w d z ie d z in ie  w yżyw ie n ia  w o jska  
i  lu d n o ś c i c y w iln e j.

W a lka  z g ło d e m  je s t ró w n ie  ko n ie czna  
ja k  w a lka ch  na ba rykadach . N a w e t m ło d s i 
c h ło p c y  w in n i s taw ić  s ię  na u l. S ie n k ie w ic z a  3.
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Ludność p rzy  usuwaniu gruzu zbombardowanego p i zez niemców domu (Foto PS W Hawrań)

P a r y ż  — w o l n y
Desant am erykański pod Bordeaux

G łó w n o d o w o d zą cy  fra n c u s k ie j A rm ii K ra ­
jo w e j gen. K ón ig  o b w ie ś c ił w czo ra j p rzez 
ra d io , że s to lic a  F ra n c ji je s t ju ż  w o ln a . 
P ow stan ie , k tó re  ro z p o c z ę ło  s ię 19 b. m . 
ra n k ie m  o g a rn ę ło  z razu  ś ró d m ie śc ie . P rz y  
w s p ó łu d z ia le  trz e c h  k o lu m n  a m e ryka ń ­
sk ich  o ta cza ją cych  re jo n y  p o d m ie js k ie , c a ły  
te ren  m ias ta  z o s ta ł s to p n io w o  opanow any 
i  oczyszczony. W w a lka ch  u lic z n y c h  b ra ło  
u d z ia ł o ko ło  50 tvs. ż o łn ie rz y  fra n c u s k ie j 
a rm ii k ra jo w e j, zbun tow ana  p o lic ja  i m asy 
p a tr io tó w  n iezo rg a n izo w a n ych .

W o jska  a m e ryka ń sk ie  d o k o n a ły  now ego 
d e sa n tu  k o ło  m ie jsco w o śc i A rca ch o n  p o d  
B o rdeaux. O d d z ia ły  desan tow e n a w ią za ły  
łą czn o ść  z pan ce rn ą  a rm ią  am erykańską  
n a c ie ra ją cą  od  s trony  L o a ry  o raz w o js k a m i 
fra n c u s k im i, c ią g n ą cym i z w nę trza  k ra ju , 
o to czy ły  m ia s to  i opanow a ły .

F ra n cu ska  a rm ia  k ra jo w a  o czyśc iła  z u ­
p e łn ie  14 d e p a rta m e n tó w  F ra n c ji, o b s a d z i­
ła  g ran icę  szw a jcarską  i h iszp a ńską , gdz ie  
za ję ła  duże m ias ta  Pau i B ayenne

A m erykańska  a rm ia  in w a zy jn a  zd o b y ła  
A v ig n o n  i G renob le  poczym  ro zp o czę ła  
m arsz  s z y b k im i k o lu m n a m i na N a n cy  i  S tra s ­
b u rg . A m e ryka n ie  są od  M a rs y li i  o 5 km -

Pokrótce
—  N iem cy w y c o fa li z B u łg a r j i  w szys tk ie  

sw o je  w o jska .
—  P ie rw szym  zastępcą H im m le ra  jako  

g łów nodow odzącego  a rm ji w e w n ę trzn e j zo ­
s ta ł m ianow any SS G ru p p e n fiih re r i gene­
ra ł SS W a ffe n  —  Hans J iit tn e r .

—  W szys tk ie  s ta tk i szw edzk ie  o trzym a ły  
zakaz w y ja zd u  na m . B a łty c k ie . O znacza  
to  p rz e rw a n ie  hand lu  z n ie m ca m i.

—  Kongres P o lo n ji a m e ryka ń sk ie j r e ­
p re ze n tu ją cy  6 m ilio n ó w  o b y w a te li U S A  za­
a p e lo w a ł do p re zyd e n ta  R ooseve lta  o p o ­
m o c  d la  W arszaw y.

—  W P rusach  W sch o d n ich  s tanow iska  
k ie ro w n icze  obsadzane są p rzez u k ra iń c ó w  
z d y w iz ji SS.

—  W Ju g o s ła w ji o d d z ia ły  T ito  zd o b y ły  
n ie m ie cką  w a ro w n ię  L e b a n i (S e rb ia ) . O d ­
d z ia ły  M ic h a jło w ic z a  m asow o p rze ch o d zą  
pod  ko m e n d ę  T ito .

N a fro n c ie  p ó łn o c n y m  po z a ję c iu  L is ie u x , 
D e a u v ille  i T ro u v i l le  a lia n c i u jm u ją  w no ­
wy k o c io ł 15 -tą  a rm ię  n ie m ie c k ą . O d d z ia ły  
k a n a d y jsk ie  są o 10 km . od  H avru . Z a j­
m u ją c  E ta m p e s  i Sens (95 km . na p łd n .-  
w sch ó d  o d  P a ryża ), p a n ce rn e  w o jska  am e­
ryka ń sk ie  p rz e k ro c z y ły  rze kę  M arnę .

M a rs y lia  zos ta ła  za ję ta  p rz e z  w o js k a  
fra n c u s k ie  P o lska  d y w iz ja  p a n c e rn a  w z ię ła  
do n ie w o li 3500 je ń c ó w , w  ty m  jednego  
genera ła .

Zagłada arm ii Klu gego
P onury  ob raz  zag łady 7 -e j a rm ii poda je  

je d e n  z ko re sp o n d e n tó w  w o jsko w ych  z m ie j­
sco w o śc i S t. A lb e r t:

„P rz y b y ł do te j m ie js c o w o ś c i k w ia t a rm ii 
n ie m ie c k ie j by w yw a lczyć  sob ie  d rogę  o d ­
w ro tu . D łu g ie  k o lu m n y  p o jazdów , d z ia ła , p ie ­
cho ta , s z p ita le . O to  a rm ia  pance rna  k tó ra  
p rzez  cz te ry  la ta  ty ra n iz o w a ła  E u ro p ę . Leży 
te ra z  ro z b ita  na u lic a c h  i o g rodach  m ia ­
s teczka . N a p o tka ła  na sw e j d ro d ze  b ry ty js k ie  
i so juszn icze  w o jska  w  tym  w ła ś n ie  m ie jscu  
gdzie  w a lczy ła  P o lska  D yw iz ja  pance rna .

P od  o g n iem  a r ty le r i i  b ry ty js k ie j c iągną­
ce p rzez m os t k o lu m n y  w ozów  i  p ie c h o ty  
w yrzu ca n e  z o s ta ły  w  p o w ie trze . M o s t s ta ł 
się masą ru m o w is k  i tru p ó w .

P rz e ra ż e n i ż o łn ie rz e  b ie g a li w ś ró d  w y­
b u ch a ją cych  p o c is k ó w  ryczą c  d z ik im  g ło ­
sem. O ko lic zn e  dom y p e łn e  zw ie rzę co  
o tę p ia ły c h  ż o łn ie rz y  n ie m ie c k ic h . U z b ro ­
je n i ale b e z w o ln i n ie  b y lib y  w  stan ie  s trz e ­
l ić  a n i razu.

M arsz na W arszaw ę
W  ciągu o s ta tn ie j doby  po ło żen ie  na n a j­

b a rd z ie j in te re s u ją c y m  nas od.cinku fro n tu  
w schodn iego  n ie w ie lk ie j u le g ło  zm ian ie . 
W o jska  so w ie c k ie  o czyśc iły  p o łu d n io w y  
brzeg Bugu  na sze rokośc i 65  km ., aż po 
m . S łopsk , Na p o łu d n ie  o d  Łom ży od ­
d z ia ły  ro s y js k ie  za ję ły  Z a m b ró w . W  n a j­
b liż szym  re jo n ie  W arszaw y trw a ją  w a lk i 
w Z ie lo n c e , M a rka ch  i R adośc i

W o jska  so w ie ck ie  za ję ły  D ę b ic ę  na l in j i  
K raków  —  P rze m yś l. •
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